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go lita" "1,' 1 „Tan 
w ., 

Operetce , 

Sląskiej. 

Leok&dla Zł ente 
(w roll Owy Dar-
11 ngton) oraz Alek• 
sander Sawin (ja.o 
ko Mustafa-bej) w 
Jednej z.e scen Ol'e 
retkl „Tanrollta" 
(Bal w Savoyu) 

Paula Abrahama. 

B 
A WIĄCA na iio4clnnych wy- Abraham nie miał. niestety, nigdy 
.stępach w War,,z.awie, Paik- lwo ! szc~ścia do wartościowych librett.. 
wa Opcrdka $Ją.ska z. Gl iwic, ,.Bal w Savoyu" - Alfreda Grtinwal­
po niefortunn!e wybranej i nie- da I F. Lochner-Bedy nie wychodzĄ 
najlepiej wy.stawionej operetce ani na krok poz.! operetkową s z.tam­
„No, no, Nanette" - V. You- pę. Je.st więc naiwniutka intryga, 
man.sa, jako drugą pozycję z.e mąż który w wyniku realizacji cze­

.swego dorobku z.ap~ez.entowala nam ku .„ mv.si z.dradz.ić żon~ . żona u.silu-
„Tangolltę" (Bal w Savoyu) - Paula jąc'ł s i ę z.r3wanżować, bal, tysiąt?e' 
Abrahama. Operetka ta podobnie, świ ateł, nagie ram;ona (i nie tylkD 
jak dw:e inn-?: „Wiktoria I jej huzar" ram ons) p' ęknych kobiet. Dodajmy 
i „Kwiat Hawai" od 25 lat n ie Echo- d(, tego ;eov.:z.e .sze.kiokrotnie roz.­
dzą z de.:;.<;>'.< tEatralnych i p:-zyno.o z.q w!•:-dz.!on-ego Turka i wy.stępując1, w 
d6 dz:~ ich kompozytorowi z.asłuto- podwójn~j roli uroczą Daisy - und 
ne uznanie. m·:in łleber wa.s will.st du n.och 

Dla zilt•.strowan!a, jak dz.iwne nie­
k;ed v bywaj ą kol••je ludzkiego lcsu 
w.sp':lnml; my na margines e, że Abra­

I ham na Fkutek p rv- śl'łrl owań ra.„i -
1.stow,;'tich mus i ał w 13.tach panowa-
1 n ia Hitl·'ra o;>u ~~: ć Niemcy i 15zukać 
: s<.. hroni~n · a na dr· 1e k~ j pół kuli . Ta m 

j 
jedna'< o; tyl j-::i:o muzyki n ''? d cx:z.~­
kal .s;,_,. L•znania. E>:impozvt" r 01Br­
n !ęty d·Z'.'l rr.;, j11 1 n'el~,eh"Uą zn'\1azl 

; s ' ę w z.akładzi <? dla p.;:ychicznie cho­
' ry·:h. 

m"hr ?„. 
A11torzv polski€go tłumaczenia L. 

Beck I i\I, SJaskl wywiązali &ię nie­
na j gor~ J ze .swego zadania, choć 
ni-?1' , -\re alui.yjki na gwalt uwsoól­
cześń : a .ia ~e akcj.z dod3.waly jej tyle 
.S'lmo urolrn. co przysłowiowy kwia­
tek kożuchowi. 

Dobroe t-empo akcji zawdzięczamy 
u rzr d-" w.sz..-stkim reży»crowi &i::ek­
taklu Irmie Czaykowskiej. Wątpli­
•.vości można mieć tylko co do obsa­
dy p0.~ zcz.0gólnych ról. Interpretacja 

Dopioero rok t<>mu Abraham wró- ~lichala Slasklego (w roli m arkiza 
ci! do Niemiec. gdz'.e kontynuuje mi Ary.styda) n :e t r afiła mi zupełnie do 
mo swerrn w;eku (urodzony w 1892 r.) 1 przoekonan•a, jego żonę Madr:la;ne 1-t­
ożywioną dzialalnn<ć muzyczną. p:oej wo:<aln '.e. n i ż aktorsko odtwarza 

la Marla Artyki"wicz. 
Du~e narlz"2 je na przy.szb~ć roku­

.i<' chyba Leoka<lla Zienko (i to :r.a-
1 ówn0 w o~·etc-e. ja'' i kab3.recie), 
or:;z Stera„ Ko~mowski, wystepują­
cy tu w ma?,,.j, ale wdzięcznej do za­
S '"'a :i ~ 'ł .. ,; ~ -::-·:-- . 

Na j v.'e'<.s7Ą furorę zrobi ł ocz.ywi­
frie Alek~~ntler Sawin, ktńry (n'~:o 
rr:>.{:SZf!rżowujac) wczd .się jednak 
sw:,,,tnie w rolę l'Z-0 ś: iokrotnego roz.­
wodni k:l i turec '.;: :ego dyploma ty. 
Poz'\~l al i w vkonawcy reprezento­

wali orZP.c! etny roz' om, Trudno w i~ 
koi::o~ wvróżn ' ać . wa-to je.szcze tylko 
w.c\Jonm 'rć o ' n t·"re.sujących układach 

• bfl i•'towych Stan:si~wa Misz!:zYka i 
n :,-7.'<>j w Tl. a v:lecydow'ln 'e n k: uc\a­
n" i w r "'<cie d·ekoracji J erzego Kło­
so,,:skic"'O. 

W sum ''?. z11•lasz.cza Z.'ł szlagiero\IM 
me'01L :? Abrah'łma , oow!edzonka fi­
lozof ic zn-::> p ' ę'mcgo Tu· ka w rodz3.­
ju . .lep.sz1 przvj-zmna ni·2św '. ado­
mość. n ' ż n ' e~rzyjemna św'. ad'lmość" 
i p ' ę'.m2 dług'e nóżki roznegliżowa­
nych b'\l •tn ;cz,•k (zwl a.sz.~z.a najmlod­
"'Z"i z n ich!) „8•1 w Savoyu" c ie.s zvć 
,, ię będz; ':" w .stolicy n:emniej.sz.ym niź 
na śl a.sku powndz2Il iem. 
A ż dzi wne, ż,e przystępność I ma­

.sr..wo~ć .sztuki opzretkow.:!j n ie s:«o­
n ;!a dotąd na.szych kompozytorów i 
lite ratów d'l n:n tere.~owania s :e w 
wię'.t.szvm n i ż dotąd 1;to :~niu .. pedka­
.sa,ą Muz:i" . Oo-!:retka Śląska z.3.-o­
w' 3.da wprawctz.:-e pranr:m ierę „Bia­
łej wilczycy" swego k ierownika mu­
zvczn".<'.O Zbigni" ''a. Lipczyńskie;o, a 

- Operetka War.sz3.w.sl<a „Bal z Fanta.­
nem" równit'>Ż .SW-~S!O kierownika 

- ! muzycz'!'>l§O J erzego Ga~zka, ale je.st 
- to kropla w mo;·zu potrz..eb teatrów 

I 
o peretkowych. Cz.yżby nasi komp<n:y 
to~zv „orl muzy'-:1 lekkl€j " poza .szla­
g".<>rem dla Radia n ie potrafili n ap1-

. .sać nicz;.;go wi~j? .„ 

ZBIGNIEW ZAPERT 


